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WY DZ I A Ł  S P RA W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O U C Y I  

W  S E N A C I E  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, z  w 
dniu 30 b. m. i. r. o godzinie 10 rannej od. 
bywać się będzie w biórze W ydziału Spraw 
W ewnętrznych i Policy i , licytacya na zbiór 
trawy na plantacyath w  roku  teraźniejszym, 
to jest  do dnia 31 grudnia r. b. w miejscach 
następujących:

1. Od ulicy ś. Anny do ulicy Szewskiej.
2. Od ulicy Szewskiej do ulicy Szczepan* 

skiej.
3. Od przecznicy Rugackiój do Sławków* 

skiej.
4. Od ulicy Sławkowskiej do Florynńskiej.

Chęć licytowania mający, zechcą się zgło
sić w czasie i miejscu oznaazonym , gdzie za 
raz  kwotę wy licytowaną w gotowiżnie złożyć 
będą obowiązani.

K raków  dnia 22 czerwca 1837 r.
Senator prezydujący, 

K i e ł c z e w s k i .

(Ir.) Referendarz, L . W o lff .

N ro  31 09 .  
OBWIESZCZENIE.

WYDZ I AŁ  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  SKARBU 

W  S E N A C I E  RZĄDZĄCYM

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakow a i Jego. Okręgu.

Ponieważ p. \ I incen ty  Dutkiewicz arty
kułowi 2 warunków licytacji w dniu 20 lu 
tego r. b. N . 958 przez. Senat zatwierdzo
nych, zadosyć nieuczynil, to jest: wylicyto- 
wanej summy złp .  4036 na nabycie i przy



znanie mu (w moc uchwały Senatu R ządzą
cego do 22 kwietnia r. b. IV. 2310) prawa do 
wieczystej azieiżawy, najprzód, wybudowa
nia nowego młyna przy wsi Zielonkach na
stępnie i użytkowania z takowego tytułem 
w kupnego  do kassy głównej dotąd nieodpłacił, 
W ydział przeto postępując w skutek wzmian
kowanej uchwały, podaje do publicznej wia
domości, iż W dniu 5 lipca r. b. o godzinie 
10 z  rana odbędzie się licytacya w oiorze j e 
g o ,  wydzierbawiehia na wieczpośe p raw i n i  
wstępie wyrażonego, to jes t  wybudowania 
młyna W miejsce dawniejszego przez ogień 
zniszczonego i użytkowania z niego, a to na 
rzece  Bialucha zwanej przy wsi Naród. Z ie 
lonkach w raz z placem , gruntem , ogrodem 
owocowym, stodołą i stajenką. Praelium  f i -  
sc i do pierwszego wywołania wkupnego usta
nawia się w summie zip. 4036 ' w srebrnej 
grube j monecie; chęć licytowania mający zło- 
ży na vadium  XV część suinmy szacunkowej 
to j e s t ,  zip. 403 gr. 18, kanon czyli czynsz 
roczny opłacać się będzie kwartalnem; ra ta
mi z góry w kwocie zip. 566 gr. 2 4 ,  o in
nych Warunkach licytacyi wiadomość każdego 
czasu w biórze Wydziału powziętą być może.

K raków  dnia 12 czerwca 1837 r.
S o b o l e w s k i .

(2r.) N ow akow ski, Sekr.

W  moc reskryptu Tryb. miasta W . K ra 
kowa 20 czerwca r. b. do N. 2615 , ruchomo
ści po ś. p. Janie Kwiecińskim, inwentarzem 
objęte sprzęty: garderoba, s reberka , koszto
wności, książki po większej części medyczne 
i t. d. przez licytacyą publiczną, w domu na 
Piasku pod N. 139 na przeciw ulicy ś. Aony 
sytuowanym, w dniu 28 czerwaa i następ
nych, w godzinach zwyczajnych z rana i po 
południu, za gotową srebrną brzęczącą mo
netę sprzedane będą.

Kraków  21 czerwca 1837 r.
(3r.) O learski, Not. Pub.

Część Polityczna:
—  Z  W iednia  16 czerwca. —-  

Skutkiem zaprosm , ja k ie  Wszyscy ai cy-
x iążęta  otrzymali od Najjaśniejszego Casarza 
M ikołaja;  arcy-xiążę Jan  wyjedzie w k o ń c u  
lego lata do R ossy i ,  celem znajdowania sie  
na wieltiich manewrach wojskowych w połu
dniowych prowiucyach , do których ,w yzna- 
czonoŁ większą o |^ 4 ^ ro £ sy jsk i£ j  kawatbryi, 
jak m ówią, uo 5$,uJ£) j a  .uy. W  tęż porę 
wyjedzie do W erony  a rcy-x iąże  Franciszek 
K aro l ,  dla zaszczycenia sw oją bytnością au -  
stryackiego skoncentrowanego tam obozu.

—  Z  Paryża  14 Czerw ca. —
Dziś i ozpoczynają się ' publiczne uroczy

stości przeż miasto Paryż wyprawić się ma
jące , z powodu ożenienia się x ięcia  O rleans.— 

Podług dziennika »£*« Charle dc 1830® po
kój z Abde-Kaderem zawarty z o s ta ł .

Dziś nadeszła tu antstęitująca depesza te 
legraficzna z F órt-^es-Bains  z dni i 12 b. m. 
tej osnowy: v>Daia 6 stali na.warczycy (karli- 
ści) pod Estopinan, (trzy godziny drogi od T a -  
inarite) i wielu ranionych pozostawili w A ger.

Jedna dywizya wojsk królowej stała w Al
b e d a ,  godzinę drugi do T am arite .  Do 10 
czerwca Sen d '-U rg e l niebyło jeszcze zagro
żone. Donoszą z Waleacyi pod d. 3 że Ca- 
brera  z 5 do 6399 ludzi przeszedł rzekę  Ebro 
pod Caspe. Serrador stał w S a n M i r t r o ,  (czy 
nie San Matheo?) i F ra j le  w okolicach W a 
len c j i .  —

Dzienniki M em oria ł Bordełais z  dnia 10 
donosi: (Potw ierdza się ju ż  t e r a z ,  że w Sa» 
ragossie , iniat inieysce rozruch na  korzyść 
karlistów i że wiele m ieszkańców , tudzież 
dwóch officerów sztabowych uw ięz io n o ,  osta
tnich dla tego , że nieokazali dosyć gorliw o
ści w przytłumieniu tego rozruchu.® —

Jeden z dzienników' tutejszych zawiera: 
»Położenie wojsk królowej hiszpańskiej, z każ
dym dniem staje się bardziej zatrwożające. 
W  przeciągu krótkiego czasu, utracili krjr- 
sfyni pięciu jenera łów , z których czterej za*
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bic i ,  Ł jeden porzucił służbę królowej. J e 
ne ra ł  Ev-as, który dowodził korpusem posił
kowym ang ie lsk im , wziął dym inissją , a p ó ł-  
koiwnik Conrad dowódzca legii francuzkiej, 
zabity; tak więc obiedwie te leg ije , za roz
wiązane uważać możun. Żołnierze francuz- 
cy po stracie swego dowódzcy, niechcą d łu
żej służyć H iszpanii ,  i powrócili do swego 
kra ju .  Legija angie lska , która  z początku 
do I2,00t) ludzi wynosiła , przez straty w ró ż 
nych potyczkach i przez zbiegostwo, do 1503 
ludzi zmniejszyła się. «—

—  D nia  15 Czerwca. —
W czorajszą  uroczystość zasępił okropny 

Wypadek. Po skończonych jak  najpomyślniej 
ogniach stucznych, tłumy ludu w bramie 
szkoły wojskowych wracając z tego wido
wiska, obaleniem się kraty żelaznej zmiesza
n e ,  sp r a w i ły  lak gwałtowny natłok i trwo
g ę ,  k tó rą  rzezimieszkowie z umysłu przera- 
źliweini k rzy k am i,  powiększyli, że 24 osób 
utraciło życie w tein zamieszaniu, i bardzo 
wiele osób było ranionych. Szczegóły tego 
okropnego zdarzenia później opisane będą.

W czoraj nadeszły tu następujące depesze 
telegraficzne:

»Bordeaux  13 czerwca og. 7 wieczór. Po- 
d luglistów zSaragossy, wojsko jenerała  Oraa 
osadziło dnia OTamarite i.okolice. W y p ra 
wa karlis tow ska, stała pomiędzy Bonawarre 
i Ager. Z korpusu E sparte ra ,  przybyły d. 
9 cztery bataliony, zkąd dnia 11 wyruszyły 
W dalszą drogę dla połączenia się z O r a ą .— 
Listy z Saragossy nic o tern n iedonoszą, że
by Cabrera miał przejść Ebro pod Caspe.»

»Bajonna  13 czerwca o 7 wieczór. Dnia 10 
wszedł Espartero do L e r in ,  które to miasto 
zastał opuszczoiiem. Oraa pisał dnia 3 z T ra -  
go, ż e  w y p r a w a  k a r l i s t o w s k a  w k r o 
c z y ł a  do  K a t a l o n i i .  Liczba jeńców ze
branych przez niego wd n i u 5  wynosi 170źoł- 
nierzy i 12 officerów. O Cabrerze , które
go postąpienia naprzód, obawiano się w Sa- 
ragossie , nic niepisze. Przybycie tam dywL

zyi Iriarta  wyprawionej z korpusu Espartera, 
rozproszyło obawę.# —

»N urbona  14 czerwca o god. 5|- z rana. 
D nia  9 baron Meer z mocną s iłą  osadził Ba- 
lagues,  Camarosa, Castello , A lgnrri  i M e- 
narguet. D. Carlos znajdował się W Alas; 
wujsko jego i ranieni byli w Ager. Ros- 
d’-Eroles i część nawaryjczykó w, stali w Cu- 
bells przeszedłszy tego samego dnia Segrę. 
K lęska jenerała  O so r io , otworzyła kat listom 
wyższe góry. W iększa część z 400 krysty- 
nów zabranych do n iew oli, przyjęli s łużbę 
w wojsku D. C arlosa ,  k tóre  zagraża wielu 
obwarowanym stanowiskom. D o d n i a l 2 n i e -  
pokazali się jeszcze karliści w Seu d’UrgeI.«

Na dzisiejszej giełdzie spadły wszystkie 
papiery, szczególniej akcye bankowe francuz- 
k i e ,  które o 20 franków niżej stanęły j a k  
w czoraj; powód do tego duła wiadomość, 
(niezawodna), że wiele domów handlowych 
W Ameryce północnej zaprzestało płacić.

Tegoż dnia o 4  po południu . T e j  chwili 
przybito na giełdzie następujące uwiadomie
nie: B al,  który dziś wieczór miał być dany 
w ratuszu,— z powodu smutnych wydarzeń na 
polu marsowein, do przyszłego poniedziałku 
zostaje odłożony.

—  D nia  16 Czerwca. —
Rada ministrów zebrała się dziś u króla, 

dla zajęcia się środkami jakich potrzeba wy
nika, z wczorajszego wypadku na pola Marsa.

D zienn ik  R o zp ra w , z powodu wczoraj
szych dopeszy telegraficznych, czyni następu
jące  u w a g i : sMożna się teraz przekonać, ja k  
wielkiej wagi było rzeczą, nie dopnścić k a r-  
listom przeprawić się przez rzekę Cincę. J e 
nerałowie Oraa i Meer mieli dostateczne ku  
temu siły, gdyby byli lepiej umieli zjedno
czyć swoje poruszenia, i gdyby, mianowicie 
baron M eer, niebyt oddalał się od Cincy dla 
zasłonienia Baloguery przeciw Ros-d’-Erole- 
sowi. Jenerała O ra a , pozbawiony współdzia
łania  swego kollegi, chciał sam jeden w ksz ta ł
cie rozpoznania, doświadczyć a t taku ;  lecz
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skutek nastąpił ten sam co pod I lueską ; — przy- 
l.mszony był do odwrotu , nie mogąc nic zro
bić nieprzyjacielowi w jego  pozycjach* M a 
ło b rakow ało , że O raa ,  i,Ld-ozuał tego sa 
mego losu  co Irr ibn ren ,  skoro był przymu
szony s tanąć osobiście na czele sw oich wojsk, 
dla wstrzymania jeszcze większego popłochu. 
P rzy  tym to nieszczęśliwym attaku naB arba-  
s t ro ,  zabitym był pólkownik Conrad, i owa 
piękna legija z 5d00ludzi złożona, k tó rą  F ran 
c ja  dopiero awa lat temu wystawiła, do szczę
tu  rozbitą  została. Diiigiejsze, jakko lw iek  
bardzo krótko udzielone wiadomości (telegra
ficzne) o k azu ją  przecież, że arm ija  nawa- 
ry jsko-kata lońska , w okolicach Babigiier, za
czepne działania rozpoczęła, i żc p rzeto ,  o« 
becność jenerałów  k ró low ej,  nieprzymusza 
je j  w ca le ,  do przyspieszenia swego pochodu 
ku  wyższej Katalonii. Przeciwnie nieprzy
j a c ie l ,  przeprawił się przez Segrę  pod Alas 
i C ubells ,  któreto dwa m iejsca ,  l e ż ą  nad o- 
biema brzegami rzek i  powyżej Balaguer a  
w środku linii od Pons do Leridy. W czoraj 
byśmy jeszcze nie byli uw ierzy li ,  że karliści 
potrafią się tak łatwo na tej iini* usadowić. 
ZobBCzemy teraz, c iy  przeprawienie się przez 
niższą S egrę jes t  t j lk o  dem onstrac ją ,  lub czy 
kari iści chcą B tlaguer zagrozić , — lub lei. 
czy m»ją w planie, pomaszerowania przeciw 
C c rv e ize ,  i obsadzić wielki gościniec z L e 
ridy do Barcellony. Tymczasem baron Meer 
rozłożył się pod B a lag u er ,  a jenera ł O raa, 
stoi pomiędzy obiema Nogueras i uważają 
lewe skrzydłu nieprzyjaciela. Niepodobna 
wszystkim wojennym działaniom karlistów od
mówić wielkiej śmiałości, zachowania w ta
jemnicy swoich planów, wielkiej ozynności 
w wykonaniu t akowych, i nakoniec zgodne
go współdziałania wszelkich korpusów ich, 
po różnych prouincyach rozrzuconych. W szak
że niepojętą jest rzeczą ,  j a k  m o g ą  j e n e 
r a ł o w i e  k r ó l o w e j ,  w p e w n y m  w z g l ę 
d z i e  d a w a ć  k a r l i s t o n i  w o d z i ć  s ię  z a  
n o s,i że ich przeważne zaw sze siły, nie są w s u 
nie pomódź im nigdy do zwycięstwa i «

W  parlamencie angielskim na posiedzeniu 
d. 15 czerwca, lord Londondery, mówiąc o spra
wie D. C arlosa ,  utrzymywał, że wojsko j e 
g o ,  które w roku  1835 ledwie 35,000 liui- 
jowego żołnierza i 10,000 uzbrojonych wie > 
śniaków liczyło, —  teraz jnż 90,000 ludzi wy
nosi,  i t rudno, aby rząd  madrycki, sam so
bie zostawiony, potrafił ju ż  czego dokazać.—•

Jenera ł  O raa ,  zdał następujący rapport, 
W gazecie dworskiej madryckiej p. 7 czerw- 
Cb umieszczony, o rozpoznaniii swojem prze
ciw Barbastro , (gdzie jak  wiadomo tak zna
czną poniosł stratę), z głównej kwatery W Ber- 
begat dnia 2 czerwca datowany. sRozpozna- 
nie, o którem W asze j  Fxcellencvi wczoraj mia
łem honor oznajm ić, dokończyłem. Potrze
ba było dobrze rozpoznać stanowisko, aby 
najlepsze obrać położenia, nieprzyjaciela aw a. 
ż a ć ,  w c i ą g ł y  in t r z y  ma ć  g o  s t r a c h u ,  i 
jak  tylko nastręczy się sposobność, z korzy
ścią nań uderzyć. Chciałem także nabyć 'pe
wności o zamiarach karlistów. Planem moim było 
z początkn użyć nieco tyrallierów; lecz zaledwie 
żołnierze środkowej kolumny otworzyli ogień, 
g d y  z p o d z i w i a n i e m  d o s t r z e g ł e m ,  że  
p r z e d n i a  s t r a ż  m o j a z a c z ę ł a  u c i e k a ć ,  
p o d c z a s  g d y  c a ł e  k o l u m n a  w p a d ł a  w 
n i e p o r z ą d e k .  Nieodzowną było przeto po
trzebą , wstrzymać to p o r u s z e n i e ,  które 
mogło roznieść się do reszty wojska i naj
smutniejsze pociągnąć za sobą skutki. Z o 
stawszy już  wplątany w bitwę, musiałam tu 
grać ro lę , która z resztą  nuprzystała  naczel
nie dowodzącemu, i udało mi się nakoniec 
wraz z moim głównym sztabem, cofnąć woj
ska ,  w najlepszym porządku na dawne stano
wiska. Postaram się jak  najspieszniej, uwia
domić W .  E . o dalszych wypadkach.®

(podpisano:) Marcellino Oraa.
N a dzisiejszy giełdzie papiery hiszpańskie 

spadły na 23*.

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia  24 do dnia  26 Czerwca.
D ą m b s k i  K a r o l ,  M i c h a ł k a  Józef* M a c h n i c k i  Tomas z ,  

D e s k u r  Józe f ,  S o s i c ka  W i k t o r y a ,  K u b i c z e k  J a k ó b .  De k -  
ę z j ń s k a  J u s t y n a ,  S z u w e l s k i  A d a m ,  z P o l s k i  ; — D e m 
b o w s k a  F e l i c y a ,  S r o k o w s k i  A l e x a a d e r ,  D or n  M a t e u s z ,  
K i  e c i n s k i ,  z G a l i e y i ; — K n a u t  T r a u g o t t ,  S e l t e u ,  z P r u s .

O yjechali z  K rakow a.
L i n o w s k i  I g n a c y  do  P o ls k i ;  — S t a n k ie w ic z ,  C ero -  

m a ld i ,  C e l e n t a n o  M ik o ła j ,  do L a l i c y i ;  — F a b is c l i  A s i l l e n ,  
S i in o n  M a j o r ,  do P i u s s .


